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So.nowen s odnoszeniem rocmi. mk. 1200, 

pólrocul* <00 kwartalni, mk. 300,

— miesięczni* mk 100. poczt* mk. 115. —

OGŁOSZENIA, Za Jsdtn wiaraz patita lab la­
go miajaca na I-*| atronia Mk 15 w takicla 

Mk 20 po takicla — raklamy Mk. 10

Adraa Redakcji 1 Admin1 tracjl: SOSNOWIEC, i 
ulica D*bliń'’c V- 1

Adraa dla dapaaz: „KURJER* — SOSNOWIEC 
Zwyczajna Mk 7,6* Drobna t Mk. 50 lea. | Admłniatracja otwarta od 9 rano baz przarwy 

— za wyraz, najmniej Mk 15. — | do g. 7 wlecz WJnledziel* 1 święta od 8 do 10 r.

W aprawach redakcyjnych rediak**r paay^m«|a 
Intaraaantów tylko od 11—4 w poi. 1 rid <—7 w
PRENUMERATE 1 OGLOSZMA 
Kantory własne oraz Księgarnia w ZltglęMa Xaw 
Akc. „Reklama Polaka* w Warsaawla 1 waiy- 

atkle BI ara oglozzaó w kraje i nagramkaą.

Cena pojedyóczego egzemplarza mk. 5 .00  (Na G. Śląsku 50 fen.) SOSNOWIEC sobota dnia 2 kwietnia 1921 roku Nr. 72 Rok XV f
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HKSSZIIWSKIEJ CUKIEiNi i RESTHURHCJI
Spółki Pracowników restauracyjnych.

Bufet obficie zaopatrzony w różne napoje i • za­
kąski, kuchnia smaczna pod kierunkiem kuch- 
m istrzy b, Udziałowców Hotelu Angielskiego, 

w W arszawie.

W ieczorem od 7-ej koncert znakomitego trio.

UWAGA! Każdy podający jest współwłaścicielem.
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Potężny fliml Tylko dla dorosłych.
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Krwawa noc w Serbji
Epopea historyczna z rewolucji Serbskiej w 7 cz. 
Prawdziwa sensacja! Cud techniki!

ANONS!
Od poniedziałku 4 kwietnia na ekranie „Oazy" 

ukaże się obraz

20,000 mil żeglugi pod wodą
Bakerd techniki wojenzej!

Dramat z miuianej wojny Enropejskiaj r  t l i .  f  sbraiie tym widzi­
my zażarte walki łodzi podwodnyoh z okrętami wojennymi. Akcja 

aa ■  rozgrywa Biz w anrtaoh morza.____________ _____
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Z naszej gospodarki miasta.

K u p i ę
e w e u t .  w y o a i m ę

żHwiewt.roi*^ Red
Oferty dla , M ™ rl

rając od nich odpowiednie 
za to procenty.

Gmachy wybudowane | 
z czasem mogłyby, pozosta 
jąc narazie własnością 
piywatną, przejść na rzecz 
miasta, ale należałoby po 
czynić starania, by znaleźli 
się ludzie, którzyby mając 
kąpitał użyli go do tych 
właśnie celów. Tak samo
» « U i  u u a la b y  t l ę  1 Z l i i tu i
wajami.

To, co czyni miasto o 
becnie, jest mimo starań i 
wysiłków Magistratu, rze 
czą nikłą i śmiesznie małą 
w stosunku do potrzeb kul 
turalnych ludności Sos* 
nowca.

Obywatel Z. R.

zono 5354 g. ! td. Ne czcze* 
zójną fad s tk  uwagę zasługa!* 
baedel z Niemcami w roku 1919 
Import z Niemiec do Freacji 
wynosił 590690 pociągów towa­
rowych, zaś eksport francuski 
do Niemiec 1233968. Panowanie 
niemieckie na ryakn francus­
kim j a t  #!ę skończyło, Ststys 
tyka porównawcza udowadnia, 
t e  wywóz w stosunku do do­
wozu podskoezyi 2 i 1 piąta w 
roku 1918, jadna trzecia w ro 
ku 1919, w reku 1920 stal o 
sześć dziewiątych wyfiej. W y­
niki świetne i zachęcając*. 
Francja im portawała w reku 
1920 — za 3 aciljardy su ro w ' 
ców a eksportowała za 5 mil­
iardów 643 milj. gotowych pro­
duktów fabrycznych. Zupełnie j 
jak w polu bitwy, roqotnik fraa- ‘ 
cuski okazuje się godnym zau* 
fanis, które O jczyzna W nim 
pokłada*

Jego dobrobyt w sesta a bl- 
lans'kas oszczędnościowych notn 
je wkładki w ogólnej wysokości 
6 mij jardów  66 milf. eb ec ia t
dopuszczalna V *  iuw osa jednego członka w yno­
si tylko 5000 franków.

Robotnicy [francuscy dobry 
dają  przykład.

Jeżeli przejrzy się bu 
dżet, opracowany przez 
nasz Magistrat na rok bie 
żący to uderzy nas niewspół ; 
mierność w dochodach i 
wydatkach, jakie wybitnie | 
świadczą o finansach na­
szego grodu.

Z każdej niemal pozycji 
i rubryki widać, że koniec 
nie wiąże się z końcem. 
Miasto nasze nie posiada 
ani większej ilości gruntu, 
Ani własnych gmachów pub 
licznych, brak mu instytucji 
dochodowych, a potrzeby 
1 konieczne inwestycje nie 
%ą w żadnym stosunku do 
Posiadanych funduszów.

Rządy rosyjskie i oku 
Pacja pozostawiły nam dłu­
gi i ruinę.

Nic dziwnego, że dziś 
* trudnością osiąga się 
grosz niezbędny na wydat 
ki, związane z zabrukowa 
ńiem ulic ich regulacją bu* 
dową gmachów publicznych, 
Nakładaniem i wspieraniem 
instytucji użyteczności pub­

licznej i organizacji społecz 
nych

Nie możemy s;ę też 
pochwalić, ani szpitalami 
ani teatrem, ani budynka 
mi szkolnemi, ani elektrow 
nią miejską, tramwajami 
etc., które jako takie były­
by własnością miasta.

Większość funduszów 
użyto na w aprowizację 
i zabrukowanie ulic. O- 
becnie Magistrat myśli o- 
budowie gmachów dla 
szkół powszechnych. Ile 
taka budowa dziś koszto 
wać będzie, mimo, iż część 
materjału budowlanego 
Magistrat posiada, łatwo 
zrozumieć można.

Przytem sam sposób 
prowadzenia prac przed 
wstępnych daje dużo do 
myślenia.

Narzuca *ię mimowoli 
myśl, czy nie lepiejby było 
gdyby Magistrat dawał kon 
cesje na budowę gmachów 
publicznych i ulic przedsię 
biorcom prywatnym, pobie

Sprawy robotnico.
Żołnierz polaki umiał sobis 

p r s f  kaftdtj okaajl zdobyć cał­
ko wita Bsoanla awoicb przeło­
żonych 1 ta  głównie dla jaga 
dzielności 1 wytrwałoś*!. N ad to  
oficerzy francaacy jednogłośnie 
stw ierdzają, i i  da wymiecionyah 
sała t n tla śy  dołączyć jostaze: 
w rodioną inteligencję i warwę. 
Zaś na rów ni w Palącą jak i w 
Frsaaji żołnierz rekrutuje tię  
przew ażnie xs atanu robotnicze 
go —1 a pracowników przamys* 
iowych i wiejskich, Ni* ulega 
wlęcSwątpłiwcścł, i* tan aam 
żeiaiarz jako robotnik rozum ni* 
o ty ty  e ty  to w pracy fabrycz­
na}, esy też rolnej, zdoła dobro 
publicznemu dać rsacsyw iścia 
dodatni wynik twych życiowych 
zdolności. W arto  ta  pokrćtco 
rebetnikam  pokazać raanitaty , 
jakie Franaja pract»jąea w oa 
ta tn ick  ciasach  osiągnęła-

Na ssmym wstęcie zazna­
czyć trz e b a  i i  wa Francji t r z e  
ba było po wojnia zniszczone 
w ars ta ty  dopiero odbudować, a 
prseda wazyatkicm sprzątnąć gra 
* V  W,, ty aa cela codsno do 
dyspozycji M inisterstw a oswo­
bodzonych dzielnic wszyatkie 
w ązkotorow e kolejki, które 
niegdyś aintyly do traasporto- 
w ania wojak*

Z poailędzy 3363 zrojnowa- 
nysh fabryk w przeciąga jedne­
go roka paazezono w biag wię­
cej niżeli 215 ogólnej iidsby,

Na 6445 azkól otworzono

Czas pracy w handlu.

M agiatrat na. Soanowca roz* 
plakatował na olicach mlaata 
uchwalone p rzez R adę M iejską 
w dnia 28 października r,b. a 
zatw ierdzona przez Min, Pracy 
i  Opieki Społecznej przepłay
0 czaaie pracy w handlu  i 
przemyśle obowiązujące z dn.
1 kwietnia w Soanowea, w za­
stopowaniu aię do u tt .  sejm. z 
dn, 8 XII 1919 r.

Brzmią one w sposób nas­
tępujący:

1) Sklepy apotyw cze (ko­
lonialne, owocowo-koloojslne, 
owocarni* mączno-solna, z n a ­
białem, wędliniarnie, do aprze- 
ty  apirytuaiji wyłącznie do do 
mów itp.) mają być otw arte od 
godz. 9 aj rano do l**j po po­
łudniu i od godz. 3 aj do 7-ej 
wieczorem,

2) Sklepy rzaźaicze (jatki) 
w czasie zimowym od godz-
8 aj rano do 12 w południ* i 
od 4-ej do 8-a) wieczorem. W 
czasie od 7 aj rano do 12-aj w 
południa i od 4 ej po południu 
do 7-ej wiecforem,

3) Sklepy wyłącznie z ple 
czywem i mlekiem (bez apoty- 
cia na miejacu i bez sp rzeda ty  
artykułów pokrewnych, jak ma 
ale; śmietana, twaróg, aar itp.) 
od gods, 7-ej rano do 12-aj w 
południa i od godz. 6-aj do 
9-a| wieczorem.

;4) Sklepy wyłączni* z wo 
dą aodową jako t a t  z wodami 
mlnereluami od godr.j[8 ej rano 
do godz. 10 aj wieczorem.

5) K«i*garnie i składy m>-‘ 
tarjałów piśmiennych od godz.
9  I pół rano do 11 i pćl p rzed  
południem  i od 1-ej w południ* 
da 7 -aj wieczorem. (W ogło­
szeniach ulicznych podano go

dzinę U - tą  zamiast U  i pó 
wskutek omyłki druku.)

6) K antory pism periody­
cznych bez sp tzada ty  k sią tek  
I materjałów piśmiennych, ró- 
wnież i kioski na stacjach od 
od 9-*j do drugiej i od 4-sj 
do 7 ej wieczorem. W niadzia 
lę i dn! świąteczne od 8**j do 
10 rano.

7) Składy węgla kam ienne­
go, drzewa, cementu i innycb 
m ateriałów opałowych lub bu­
dowlanych od godz. 8-ej rano 
do l-* j po połodniu i od 3 ej 
pp< do  6 ej wieczorem.

8) Zakłady kąpielowe od 
godz. 7-ej rano do godz. U  
wiaczorem.

9) Zakłady fryzjerskie, fal- 
czerskie i golarnie oraz k an to ­
ry piern ed godz. 9 ej rano do 
l-* j w południa i od 3-ej pp. 
do 7-ej wieczorem. jW sobotę 
przed poiudnniem od 10 do 1 
i pp. od 4-ej do 9-aj wieczo­
rom.

10) Kwiaćiarnie bez sprze­
daży owoców od go d i .  10-ej
pp. do godz. 9-*| wieczorom.

11) Sklepy galanteryjna, 
dystrybucje za sprzedażą .w y ­
robów tytaniowych oraz w szel­
kie Inn* zakłady iatol*|ąe* przy 
nich ekłady oraz kantory prze­
wozowe (przewóz i przachowy 
wania mpbU) najem służby do­
mowej mają być otw arte . od 
godz. 9-ej rano do l-e j pp, i 
od 3-ej pp. do 7 oj wieczorem.

Czasem zimowym knazywa 
się okres od 1 listopada do 31 
marca, a czasem letni od 1 
kwietnia do 31 października. 
W niedslale i święta wszelkie 
bezwzględni* magazyny i skle­
py winny być zapalnie zam* 
knięte, również handel uliczny 
jest wzbroniony.

Aby pnbliczność m iała m o­
żność spraw dzenia w każdej 
chwili, kiedy handle są o tw ar­
te, obowiązkowo nalaży umie­
ścić na zewnątrz każdego m a­
gazynu czy sklepu ezyldzik  z 
oznaczeniem godzin  otwarcia 
tegoż.

Za nadliczbowe dwie godziny 
pracy w sobotę, f pracownicy 
winni otrzymywać w ciąga mie 
siąca lab roka równoważną
ilość wolnych od pracy 1 zap ła­
conych dni.

Też iowM  kultur)-
Dziś, w | dwudziestym stu le­

ciu, gdy poszanowanie czci i 
honoru człowieka i nietykalno­
ści osobistej jest podstawowem 
praw em  swobód ludzkich uzna- 
nem przez najbardsiel zacofane 
i barbarzyńskie narody dziś są 
jeszcze, niestety wśród nas ta ­
cy ladzie, którzy tego zroza- 
mieć ni* mogą. Jedynem  chy­
ba uaprawisdliwieaiom dla tego 
rodzaju  |ednost*k byłaby m oże 
ta  okoliczność, że wychowały 
aię on* w... szkole praskiej.

Do togo rodzaju okazów 
ludzkich, które ni* umieją po 
szanować w bliźałm poczucia



__________ K U R J  B R Z A

cy niezbędny, gdy kraj czeka 
praca clbrrymia nad ugruntowa 
niem mocnych podstaw gospo­
darczych Rzeczypospolitej.

— R adni, k tó rzy  n ia ahcą 
p racow ać w Radzie M iejskiej 
W uzupełniania artykułu za' 
miestczoncgo w Mr, 70 ,Kur|« 
ra" pt. „ Słowa a czyny" do­
wiadujemy l i t  ta  radny miejs- 
ki Berek Tancar pociągnięty do 
odpewiediizlnoścl za przecho 
wywaaia zbyt długie towarów 
i  dniem 18 lutego wykreślony 
zoatał z listy radnych m, S*a- 
newca. Opnazczai on atale po 
siedzenia* Są jednak radni jak 
pp: Lubelski, Saper, Chąim 
Granek, Hamburgiar którzy po­
dobnie lakcewaśą tobie pracę 
w Radai e Miejskiej i aia licsą 
aię bardzo z opłnfą. Sądzimy 
ie  mniej aię będą odłąd mośe 
ia t uratowali ‘transakcjami, które 
absorbują ich nawet w godzi­
nach posiedzeń Rady Miejtkiej 
a nieprzychylni* mogą świad­
czyć o nich jako o obywate- 
lacb-radaych. J tk  wiadomo 
radny m. Dąbrowy p. Stroiński 
został za paskaretwo mtsrno* 
wany.

— G odziny czyneści re  
s tau rac ji W myśl praepitów 
uchwalonych przez Rada M itji 
ką a zetwlerds, przez Mi?, Pr, 
i O Sp. o czad* pracy w han 
dlu i  przemyśle (w zastosowa 
niu tlę do U dsw y Ssjmowej z 
dnia 8 grudnia 1919 r.j resta­
uracja I aj klaay mają być otwar 
te od godziny 11 rano do I w 
nocy zarówno w dni powazed 
nia jak i w niadtiała, Resta* 
rację II ej klaay mają być otwar 
ta  od godz. 9 aj rano do 11 e | 
wieczorem w dai powszednie 
w niedziele od godz, 8 aj do 11 
raao i od l e j  pp. do gedt. 11 
wieczorami Cukiernia hetba-

ją do apoiycia aa miejeca ma­
ją być otwarte od godz 8 rano 
do 12 w nocy zarówno w doi 
powszednie jak i w siedziała. 
Niestosujący się do wyśaj wy­
mienionych przepisów pociąga! ę 
ci będą do odpowiedzialności. 
Przepisy ta wchodzą w tycie z 
dnism 1 kwietnia rb.

— T akże k u ra ju s z . Od 
para tygodni motna zauwatyć 
w Będzinie dtiwne I nieprzyz­
woita wybryki iakiagoś degene­
rata który kąpiąc aię ccdtien 
nie w rzece za cmentarzem 
biaga nago po łąkach nie zwa 
ta jąc  na ludzi spacerujących 
lub przechodzących tamtędy 
Między przechodniami przewa­
żają kobiety i młode dziewczę-

G Ł Ę B I A  sobota dala 2 kwł<

ta. Czyby prPcja nie mogła 
się takim panem zaopiekować i 
pouczyć go o zachowaniu przy 
zwcitości?

— B ezczelność „obyw ateli
z M>lowic. Oaegdaj gdy jeden 
z kolporterów ulicznych nssre  
go pisma rprsadawai „Kcrjss" 
z mapką na której większość 
głosów za Polską oznaczano 
białym kolorym (płaszczyzną 
nie kratkowaną) jjdwuch niam- 
ców camiesakałysb w Mdowl- 
caah zażądawszy „Kerjera", po 
rorjeatew aatu się w mapce z 
klątwą i złorzeczeniami pad 
adresem Polski podarte w etrzę 
py gazetę. Chłopiec eh ciał za­
wezwać policję by oddać w rę 
ca władz tych obywateli z „wer 
ku milowickitgo". Niestety po 
licjanta nie mógł nigdde zna­
leźć i nlsmiaiskom korzystają 
cym z pracy i swobód w Pols­
ce uszły obelgi pod adresem 
państwa bezkarnie. lak ich  „uby 
wat«L" jest pono w Milówkach 
w ięcej..

— E cha aw antury  zaw ierc 
kiej Dowiadujemy aię ze ź ó-
dei debrze poiofarmowsnycb te  
smutnym bohaterem awantury 
zawisrekiej którą opisaliśmy w 
artykuł* p. t. Nk**ru w  kina 
matcgrsf e* w Nr. 70 jast tiat 
s e t przodownik ząbkowicki*) 
policji kolsjowej Lson P. Zos­
tał zawierzony w czynnościach 
służbowych przeciwka niemu 
wdrożone ma być śledetwo dy­
scyplinarne ćalem pociągnięcia 
go do odpowłedKlalaości. Nie 
był co zatem „komisarzem" z 
Będsina za jakiego go aw*' 
inao.

— Z achw ala k radzież . W 
wielką sebotę w necy aiesnaai 
opryeakowio sakradli się de de 
mu Nr. 9 przy nl. Targewe)

JŁ— y  -w •m rJLm -y n 4tfc - arW n n

ki i kłódki od składów, eras 
piwnie i porozrzucali papiery 
tekturę i tp Zabrali ze eklada 
p* Jcchfmowicsa większą ilość 
pasty do obuzri* fabryki .Z e ­
rze" na sumę około 10,000 mk’ 
szpagatu koaepnego na sumę 
około 5000 mk. oraz abranie 
bieliznę i peściel na sumę oko­
ło 60,000 mk. Złodziej* wi­
doczni* spedziewail się więk- 
»z*g3 iupu i operowali całą noc 
Na nic się zdały najsilniejsze 
zasuwy kraty i angielskie tam  
Vi, gdyt wszystko połamano i 
powyrywano i to w śródmieś­
cia  gd ie czujność policji wie 
na być większe. Śledztwo w 
toke. Msnay nadsisję, te  ria - 
zimisszków policji uda się jed 
nak przyłapać.

ia 1921 roku

— E cha agitacji p lebiscy­
tow ej, Jak  się odwdzięczają 
dwuznaczni „obywatele" tutejii 
nlemcy Polsce za cbleb który 
n nas zaaleił! świadczy fakt, 
te  jedsn z Ukich „lojslaych 
obywateli" nazwiskiem Mark- 
kraft, zamieszkały w Sosnow­
cu a pracujący w Hacis „Kste- 
rsyna" zaimował się usilna agi 
tacją o* G Śląsku na nieko­
rzyść Polski. Markkraft jako 
środka agitacyjnego utywał 
między innemł beebenka czar­
nego cbleba jaki rzekomo wy­
dawany jast ludności. Po przy 
bycia z Górnege Śląska Mark­
kraft został interaowaay przez 
władcę polskie za działalność 
przeciwko państwu.

— K onstytucja 17 m arca
W riedds lę  da. 3 kwietnia o 
god . 4 popol. w lokalu stow, 
robota, chrseść. przy cl. Koś 
citloej w Sosnowcu odbędzie 
się odesył; .Konstytucja 17 
marce," który wygłosi dr. poseł 
Falkowski. Bilety wejścia weseś 
niej nabywać motoa w iokslu 
Nar, Zjeda, Lud. ul PLiudskie 
go Nr. 16 codziennie od 6 ej do 
9 *j

— S p taw a Tom asza J a r ­
nuszkiew icza b. zastępcy sta­
rosty i rsffrenta polit. Słaros 
twa Będiiń kisgo który znsjda 
ja się w więzieniu sosno<*. rj*  
pstry wane będzie w S#d*łe 
Okręgowym w dala 16 biD.Jar- 
ausakiswi * oskarżony jest o 
łapownictwo i nadatycia ciut 
bowe pops-łaiooe w porozumie­
niu % siedmioma innymi oskar­
żonymi znanymi z operacji pas- 
kztskich na terenie Ztgłębia. 
Cl ostatni odpowiadać będą z 
wolaeści za kaucją. Na roz-

Erawą wezwanych zostało kil 
SBOaetn świadków;

“— Oparan w v«4 suał a
o# o stao io  zatrudniania w 
przem yśle. Ksmunikujemy dla 
wiadomości zakładów i przed 
siębiorstw przemysłowych i ko 
muaaloych te  biaokiety do mi* 
slęcznych sprawozdań o stanie 
zatrudnienia pracowników w 
przemyśle ntbywać na razie 
można w Inspektoracie prac* 
w gadzinach urzędowania. W 
przyszłości zaś wakat* inspe­
ktorat powyższy źródło gdzie 
otrzymać będzie motna tsgo 
rodzaju dr. ki.

— Ze sportu, Dała 31 ub 
missiąca II dr. KS. * S osno­
wiec" wvpowUdtiaia match 
przedstawi ilelikisj dr. „Victcs 
rła" z I ssą KS „Sosnoeisc” 
„Victorja" zawodów nie przyjęła*
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Z teatru
— Ogniem  i mieczem dla 

ucząeej się  młodzieży. Dziś 
o godz. 4-ei w teatrze zimo­
wym spocjtlae przedstawienie 
dla ucsącel aię m lodiieiy po 
cenach niższych (do lo t dowol­
na ilość osób). D sns będzie 
historyczna sztuka Henryka 
Sienkiewicza .Ogniem ;.i mle­
czem”, która dzisiaj wystawio­
ną będzie po raz estatni.

— T ea tr Zimowy. Dziś te 
atr czynny dwukrotnie popołsr 
daiu Sienkiewicza: „Ogniem I
mieczem" wieczorem Falls baśń 
fsntastycsna — operetka: .Pię­
kna Riietta".

Jutro w niedzielę dwa 
przedstawienia popofuiulu:

„Król Skrzypków", z P» J ó ­
zefowiczem w roli g!ówne|, o- 
raz w świstnem wykonaniu op, 
BoneckWj J6zefowiczo'w*i, Ko 
siakowskie), Ntwrosk ego, K t 
esorowłkiego, Kozłowski go K 1 
aUlrwskiego i iaa?cb*

Wieczorem „Miłość cygań 
ska" w rolach gównych pp, 
Godlewska i Proniewńsem, 
który po powtoci* do -drowi*, 
ukaże się pierwszy ras na 
sceoie. W ponisdealck % po­
wodu święta dwa przedstawie­
nie: popołudniu sałato*: „Słód
kie dziewczę", wi*csor*m aai 
popularniej sseg s kompmytara 
Kslmaan „W .encrka  karaawa- 
lu".

W* wtorak potężne dzieło 
„W przystani"

Na pew ytizf repertuar 
sprzedaż bletów  rozpoczęta.

— T e a tr '  Popularny — tnoi 
przy ul. K iścisluej 'czynny bę 
dsie w niedzielę i poniedziałek 
Repertuar zapowiada nader in­
teresujące sztuki: w eisdiislę 
wywołująca bezuataaai* śmiech 
krotoehwlla „Porwanie Sabinek* 
-w panl*fizJaUkpaioa aumimuszu 
staro polska kontustuwa ko­
media Józefa Kraszewskiego, 
„K .iąte Radziwiłł „Panie Ko- 
chaneetkn". W przedstawię' 
aiach przyjmuje udział znana 
z artystycznia wykonywanych 
utworow mujycsuych orkiestra 
12 p.p. wojsk pohkich,

Ceny nitkio, repertuar do­
borowy. Są»4«t przedstawienia 
w isatrze poptłudniowym cie­
szą się wieikiim powodzeniem.

— „H rabia Luxem burg* na 
S atu rn ie  wystawiony będzię 
w nadchodząc* wtorek, priez 
zstpół teatru H, Czarneckiego 
staraniem miejscowego korni" 
tato, który przedstawienie to 
urządza na cel dobroczynny.

2 _______
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honoru i godności osobistej, a 
■wycb pracowników traktują Iś 
cie z praską batą — należy 
pewien miedy referent z pewnej 
instytucji opiekującej się 

Górooślązakaa^. 
t Urzędnik wspnmaiany były 

wojskowy, nazwiskiem Ert?e, 
spoiiczkował jednego z praco­
wników wymisnionej instytucji 
(edynie, za to, te  ten nic przy 
byt punktualnie do biura, mi 
ma, te  spóźnienie megio być 
usprawiedliwione.

Kilkakrotne uderzenia w 
twarz, któryek ślady stwierdził 
lekarz zadane tbyły pracewni- 
kowi w ebaeneśei licznych 
świadków, asiądny innymi zaś 
w cbtcaośai esabłateg adju- 
taata gen, Soeakewskiego, który 
sam przy tej upoeebaości zosteł 
spoliczkowany, znajdując się w

Eoblltu znieważanego urzędni- 
a i nawinąwszy się praypsd 

kowo pod rękę krewskiego | 
„zwierzchnika".

Przypuszcsamy, te  prokura­
toria państwowa zaopiekuje się 
naUżyci* zbyt energicznym u" 
rzędnikism i usdowodni mu, te  
za tego rodzsja gwałty jest się 
grubo odpowiedzialuym, kim­
kolwiek by i*ę było.

Ze swej strony musimy na­
piętnować tsgo rodtaju czyn 
świadczący o tym, te  „zwierz­
chnicy” posługując* się taką 
metodą zachęcania pracowni" 
ków do punktualności w pracy 
— cis derośli do zajmowanych 
stanowisk, na co zwrócą zapew 
ue uwagę w hdxa „energicz­
nego urzędnika*.

J  K.

Kronika.
— ą p ro w u M ła  Kopamia- 

n a  i zakładów przemysłowych, 
jak się dewśadufMBiy poprawiła 
się zaaeazśe wskutek czego 
wzrośnie zapewwe i {ieteasyw' 
aość praey robotników kopalnia 
nych i febryesayeb. Zaznaczyć 
trzeba te  zarówno górnicy jak 
i rcbotaicy febryczni, widząc 
dowody dbałości o ich byt i 
wyżywienie rodzin, wykasują 
wielkie zrozumienie obowiązku 
podniesienia wytwórczości i 
odradzenia kraju pod wzglę­
dem ekonoasicznym drogą wy­
tężonej pracy. Nie należy się 
więc obawiać tgiłecji komoni 
stycznej i wreg.ej die p»ńitwa 
bo nasi robotnicy aie dadzą się 
tak łatwo obałamucić, Tembar 
dziej teraz jast ten objaw zdro 
w*go rozsądku i chęci do pra
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Janiec JUiljaróów,
Szczupła w sobie, o twarzy 

okrągłej 1 ustach wąskich i b la­
dych; ruda, e szerokich i pies­
kich zębach, panna Zoe misia 
lat ośflsaaści*, twarz piegowatą, 
ele białą, wlatfaiwością mota ke 
bietem tudym, wcale jednak nie 
przyjemną; oesy zlelese. cho­
ciaż ni* bez KTrazz; brzydkie 
zęby, ale tak białe, ta  się im 
wybaczało ich długość, owal 
twarzy był dośś prawidłowy; 
włosy były gęste, długis; ciało 
ąupełsie odpowiednie do drob­
nego wzrostu; słowem panna 
Zse, w stesnnku do Marcou 
była jak mówileas dziewczyną 
dość ładną.

Marcou oświadczył się o jej 
rękę. -

O.c e ;  nie edpowisdzieł ani 
tak, ani nie, i tylko zaprotił 
Marcou, by nie przestawał ich 
odwisdzać,

Co się zaś tycze Zo*< to 
ona zapewniała wciąż Marcou, 
t e  czeka tylko ca decyzję oj- 
ce; co do alei, nie było przesz-

kód żadnych; kochała rzemieśl­
nika i przysięgała mu to pra­
wi* codzienni*.

Pewnego wieczoru, Marcou 
spostrzegł jakisś pomięszanie 
na twarzy o|ca i tięgłe epoglą 
dania nań rumieniącej tię Ze*.

Sądził, te  jest mowa * nim 
i ponowi) prośbę.

— Ni* o tam mowa — od­
parł ojciec — inna rzecz naa 
zajmuj*. Zresztą mój Bot*i pan 
nas wcale nie krępojeer, oto 
mała jest w kłopecis, ceby u- 
gotować na kolację, bo pan 
wiass, u robotnika pieaiądz 
dziś eią trzyma a jutro...

— Rozumiem — zawołał 
Marcou. — Dlaczegoteści* mi 
wcześniej o tem ni* mówili, oj- 
e te  Buasard? Mam trochę pie­
niędzy przy aobie, ale to ni* 
wystarczy; poczekajcie, pójdę 
do domu i niebawem po­
wrócę.

Marcou wybiegł i w istocie 
po upływie dziesięciu minut 
przyniósł pięćdsiesląt franków, 
które wręczył Busaardowł.

— Niech pana to ni* krę­
puje; oddasz mi pan kiedyś 
kolwisk później, w dzitń  nasze 
go ślebu.
SM — Z* ci oddam, bądź pe*

— i ,  - . - i -  — — *

wien, chłopcze — odparł da 
kars: tskie serce jak twoi*
może uczynić kobietę szczęśli 
w*. — I wsunął piąćdzia«iąt 
franków do kissisni.

W niespełna mieaąc M ir- 
cou wyczerpał wszystkie swej* 
Oiznsędeośsi.

Pięćset franków przeszło 
de kieszeni dskersa, a on nic 
nie podejrzywa*, łudsąs się 
tylko nadslejąte poślubi Zo*.

O a ją kochał, ssalał za tem 
zepsatem dzieckiem, która wie­
czorami padało w jego ojęcia 
i zdawało mu sprawę z* swych 
długich snów, których beeha' 
terem i pięknym księciem był 
nikt inny, tylko oni

Byta to pierwsza kobieta, 
której biała dłoń detykała gru­
bej powłoki jego dłoni 1 któ­
rej gorące usta ni* brsydiily  
tię dotykać jego ust i piętno­
wać je długim całusem,,.

— Oa mnie kochał — wo­
łał do siebie Marcou, przejęty 
radością i czując w swoich 
objęciach to wiotki* i rozognio­
ne ciałko.

Pragnąc poprawić swoje In 
teresa i znowu zebrać tochę 
grosze, którego brak coraz 
dotkliwiej czuć mu aię dawał,

Msrcou wziął *lą z odwagą d? 
pracy i uzyskał od prsncypała, 
u którego pracował od lat d ;i* 
eifciu t nalał zupalal* zaufani*. 
— usytkai pozwolenie zabra- 
n*a do do oa's kilka drogich 
parsl dl* obiadseoia ich wie­
czorami.

Nie- tylko więc Msrcou pra­
cował wieczorem, ale rzadko
kiedy kładal aię dpać przed
północ*.

Parę gedsin, spędzanych
przeseń po poładniu u Bzssar 
dów, starczyły mu za cały wy- 
peczynek po pracy.

Pewnego popołudnia, prze- 
cbddsąc obok pałacu sprawie­
dliwości, ujarsai tłatn lada, a 
zasięgnąwszy informacji jaka 
jest przyczyna takiego zbłego 
wiska, dowiedsial się, te  są* 
dsono jakąś ważną sprawę 
kryminalną.

Wszedł do gmachu, nie bas 
oporu z* strony weźnych i zdo 
lał dotrzeć aż do tali badań* 

Wkrótce wyszedł przepeł­
niony oburzeniem i zgrozą.

Podsądny badany pod suro­
wą stratą, był to ten sam czło­
wiek, którego często wraz z 
paroma łnnemi spotykał u Bui- 
sardów, a którego obecność

zawsze przejmowała go obawą, 
ni* śaaitł jsdaak nigdy ł w .óc ć 
ns ta awsgi gospodarza.

Tym rasem nie wytrzymał 
i opowledm ł wssystko.

— Wiem. wi»m — odparł 
Bussard — to aędtalk, złodziej, 
kradł, inbijal, co bo on jak n'e 
dckaefwail D .brzs jsksli utrą* 
je głowę. Oszukano mai* co do 
tego chłopce. Nigdy go jnś  nie 
ujrzę.

— Wicrzęl — rzekł do *ie- 
bie Marcou.

Nazajutrz, Marcou, o pią 
taj zrana, blady, z potarganym 
włosem, nie do poznania, o 
twarzy koawnlsyjnie przekrzy­
wionej, oczach tchaących go­
rączka przybiegł jtk  warjat do 
domu Bassarda i zacząt dobi­
jać aię gwałtowała do drzwi.

Oiworzyia mu Zo*. Marcou 
wpadł do etansji.

— Przyjaciele, ratujcie — 
zawołał — Jestem sgobionyl

Wczoraj, skorom wyszedł od 
was, była północ, pełotyłem tię 
apeć, ni* palrsąc aa stół.

. . .  c. d, n.
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=Tak to jest u nas.
— Czy pan wie — za­

pytał mnie młody ziemia 
nin przy „święcenem" — 
jakie są przepisy dla tych, 
którzy chcą w Polsce u 
zyskać prawo na kupienie 
sboża do siewu?

— Nie wie, ale czyłby  
znewu jakiś e. k. nadrad 
ca wymyślił nowego tasiem 
ca ku zbawieniu Polski?

Ziemianin westchnął ż a  
łośuie i wyjął z kieszeni o 
statui numer Przeglądu Złe 
miańskiego.

— Czytaj pan.
Spojrzałem: Jezus Marja!
.Zaświadczenie starosty

miejscowego na prawe za 
kupu zboża*.. Z tem zaś< 
wiadczeniem złożyć prośbą 
do ministerstwa rolnictwa... 
Na zasadzie tego będą wy 
dane zaświadczenia mini- 
sterjalne i prośba do urzę 
du zbożowego o wydanie 
frachtów... Na zasadzie zaś 
tego urząd zbożowy wyda 
listy przewozowe... Z lista 
mi przewozowemi jak rów­
nież z zaświadczeniami mi 
niaterjum należy jechać do 
właściwego wojewódetwa, 
gdzie departament aprowi­
zacji wyda zezwolenie z 
adnotacją do starostwa, z 
którego zboże ma być wy 
wiezione... Z powyższe*  
należy zdać się do referea 
ta aprowizacji tftgo powie 
tu, z którego zbote będzie 
zabrane, i ten wyda swojo 
zezwolenie... O ile jędrni 
ktośby chciał otrzymać sbo 
że siewne koztygentowe już 
zamagazyncwane, należy 
«!o do tego mieć zezwole* 
nie delegata z wydziału a- 
prowizacyjnego we właści 
wem wojewódzwie...

Uf! Ćzy wam cię w gło 
wie nie zakręciło od sa 
mego czytania tych „ułat 
wie 6 “ dla p odniesienia pro 
dukcji zbożowej? A przy­
sięgam wam, że zacytowa 
łem tylko główne stacje tej 
Kai war ji biurokratycznej.

Cała Polska krzyczy: 
Siejcie ziemianie, aby gło­
du nie było i ziarno stania 
ło! Cała Polską ręce zała 
muje z rozpaczy, ie  tyle 
ziemi leży odłogiem. A 
tam jakieś austryjackio eks 
Ncelencje siedzą sobie przy 
biurkach i medytują, coby 
też jeszcze wymyśleć, aby 
było jaknajtrudniej otrzy 
mać zboże do siewu, aby 
każdy tak się zziajał tem 
bieganiem od starosty do 
ministra, od ministra dc u 
rzędu zbożowego, od urzę 
du do województwa, od 
województwa do referenta

8owiatu, a potem jeszcze 
•  delegata wydziału, że 

w pół drogi już zaklnie i 
zawróci do domu.

Jest jakieś przemyśiiwa 
nie okrucieństwa w tem 
polsko'austryjackiem „od 
instytucji do instytucji" 
Źródłem wszystkiego złego 
jest sama koncepcja ustaw 
aprowizacyjnych, ale po­
tem wstępuje w szranki

manjactwo logiki biurolęra 
tycznej, pasja rozwlekania 
tasiemca. Gdy się powie 
działo „a" trzeba powie­
dzieć „b“, ale c. k. urzęd 
nicy deklamują cały alfabet 
„od a do z". Byle dłużej 
byle niczego nie uprosić 
byle wszystko rozwlec na 
dziesięć kancelarji, dziesięć 
legitymacji i dziesięć pie­
czątek.

I tak w każdej dziedzi 
nie życia. Czy to wymia 
na paszportu okupacyjne­
go na polski, czy pczwole 
nie na broń myśliwską, 
wszelkie błahostki, które 
w Niemczech lub Anglj 
załatwia się w ciągu 5 mi 
nut w jednem jedynem biu 
rzei u nas trzeba się włóczyć 
całemi dniami po Bóg wie 
ilu urzędach, legitymować 
pieczętować, fotografować 
i czekać czekać bez końca.

w r.

I flóraesa Siusia
G r a n ica  s tr a te g ic z n a  n i  

G  Ś lą sk * .
Artykuł g«n,“L so r ł i i .

PARYŻ Gin* L »croix z a ­
m ieszcza  w  „T^mps" d łsg i arty  
kat w spraw ia G órnego Ś lą sk a  
z  pnektu  w id zen ia  w o r k o w e ­
go. Pa zobrazow ania w o g ó l­
nych zarysach w yników  plabiscy  
tc  gan. L ecro'x ośw iadcza, t e  
granica w ięk szości Polaki aa  
G óreym  Śląsku, pozostaw iająca  
po atronia Polaki 9  pow iatów  
n ic atanowi odpow iednia! gra- 
c icy  pom iędzy oba krajami. 
Granica dogodna z pnnkto w i­
dzenia  strateg iczn ego i geogra­
ficznego p ow ian sb y  pozostaw ić  
c zęść  zachodnią pow.> w islk c -  
atrzeleck iego N izm ccm , obejm o  
jąc wtem*an c zęść  w acbodnią  
pow- lab in ieck iego , o ile im  a* 
aa  ta da łsb y  etę p ogod zić  z 
w iękazością poL ka w  p o szcze ­
gólnych gminach.

Rozpatrując ro lę zagłębie  
górnośląskiego w  E iro p le  Srod  
kow «| z pnnktn 'w id zen ia  stra­
tegicznego, gen. L acro'x pisze: 
„W ażne jest aby dostęp  do 
zagłębia górnośląskiego p o z o ­
stał w olna, od  tego bow iem  za- 
leśn a  ja d  p o łośen ie  ek on om i­

czn e  trzech państw  sąsiednich  
Z agłęb ie w ęg lo w e , k tóre praw ­
dopodobnie przypadała  P elace  
posiada niezm ierne z r a c z sa łe  
strateg iczn e i w  raaia konfliktu  
polsko-n iem ieck iego stałoby alę  
terenem  operacji w ojskow ych ,

'L  tego pnnktn w id zen ia  n a­
leży  za zn aczyć, i i  niam lecka  
t le ć  kolejow a pozw oliłaby Niem  
com na szybk ie skonesntrow a- 
aiie U sznych sił aa  linji O dry. 
Z drugiej strony P olska  mo­
głaby od p ow ied zieć  na to pod" 
wójną koncentracją wojak w  
rejonie K rakow a i W arszaw y.

G en . Lacroix czyni krótki 
przegląd niem ieckich operacji 
w P olsce w r. 1914 i w yk azu ­
je  a iezm ierą w agę P oznańskie  
go i G , Siąaka jako podstaw  
operacyjnych. N a le iy  za u w a ­
żyć  —  koń czy  gen, L icro fx  —  
iż  jakakolw iek b ęd zie  liaja g a 
niczna poU ko-aiam iecka na G , 
Siąaka, iiajacja kolejow a B y ­
tom —  O strów  —  Poznań, któ 
ra etanow i jsd y a e  bezpośredni*  
połączen ie  zagłębia w ęglow ego  
z Poznaniem  —  m m i pozostać  
przy Pałace, Rozw ój i pow ięk­
szan ie rię liczby tow arzystw  
akcyjayhh i banków  w krsja  
który był system atyczn ie  w y­
zysk iw any i paraliżow any w  
przeciąga 150 lat 1 kt >ry “ob e­
cn ie b ads! się  do n ow ego ży  
c is  stacO ei dow ód jago ż y w o ­
tności p ozw ała  dobrze w różyć  
na przyszłość.

N ie m c o m  s i ę  s p ie s z y ,
BERLIN (w !) G sb in st R ie -  

azy na dw uch kolejow ych po­
sied zen iach  zajm ow ał się  spra­
w ą górn tśląsk ą .

P ose ł niem iecki w Paryżu  
upow  żn łn ar został d e p o c z y ­
nienia kroków  u R ady am basa­
dorów  celem  p rzysp ieszen ia  
d ecysji m ocarstw  E  a testy  w  
spraw ia G . Ś ląska.

Z g a d za ją  s i ę  n a  p o d z ia ł,
BERLIN (wł.) N iektóre pism a  

n iem ieck ie zam ieszczają  arty­
kuły , w  których podkreślają, że  
niepraw dopodobieństw em  jest, 
by c s ly  G órny Ś ląsk  m ógł 
pozostać przy n iem csech  i nie  
pozostsja , jak zgod zić  s ię  na 
podział G órnego Ś lą sk a , Z da­
niem  pism tycti jek  np. „ W eł-  
tam M entag", są d ią c  z artyku­
łu „G*t lacha** w ażn iejszą  r se -  
e tą  jest uzyskanie otw artych  
drzwi do całej Polski, n iż kilka  
d ziesięc in  mii kw adratow ych  
krajn zam ieszk ałego  p rzez  w ię  
Ł tzo ść  P olaków .

Intrygi i plotki N iem ców .
PARYŻ (wł.) N iem iecka pro 

p agen d s rozw ija nadsr żyw ą  
działalność zagranicą, aby p r lo  
żyć  kres „fałszyw ym  teoriom 3* 
o G . Ś ląsk a  i a żeb y  zapobiec  
podzia łow i tej prow incji. Propa 
panda ta zm ierza  p rzed ew tzy t-  
tklem  do w yw ołania n iep orozu ­
m ień pom iędzy A ngiją a F ran ­
cją. W iadom ości przem ycane  
do pism d zisiejszych  o rzeco  
mena napadzie Polaków  na 
wojska angielskie należy w pi­
sać w łośn ie na k o n to  tych n ie­
m ieckich zabiegów . T e w iad o-

• m ości n iem ieckie m aję na ce la  
w yw ołanie p ed ejrzen is , jakoby  
wojska f e n c a sh !« nie u ż y c z y ły  
wojskom  angielskim  pom ocy.

Z drogiej strony podają  
d zisiejsza  dzienniki z e  źródeł 
cism ieck lck , jakoby m iędzyaoja  
ssn ic z e  Komisja p leb iscytow a  
na G . Ś lą sk a  m iale się  5  do 6  
dni zebrać celem  as tale a is gra 
nicy w ed le  w yników  p leb iscytu . 
W itd om ość ta dodaje, że  
przed staw icie le  A nglii sk łan ia ­
ją się  do id e i n iep od zie ln ości 
G, Śląska.

Rozruchy w  N iem czech.

Rokowania polsko - gdańskie.
GDANSK. jP, A . T.) Dziś 

w ieczorem  w yjeżdża  do W ar­
szaw y senator Jew slo w zk y , 
p rzew od n i:sący  gd rń sk łsj d ; le  
gacił dla rokow ań p o h k c -g d tń -  
ekieb, wre* * senatoram i ett*  
S tb w zrzsm . E«cherpam  i Parta  
sem , w cslt; prow adzeniu  dal­
szych  rokow ań polsko gdeńtk ich  
przerw anych w d. 5-ym  marca 
rb. Do W arszaw y w yjeżd ża  
rów nież d t iś  w ieczorem  kom i­
sarz jeneraloy R zeczypospolitej 
Polskiej w G dańsko, p. B leti* -  
decki, w  c s lu  w zięcia  od zia ło

* w rozow aniach poisuo - gdzń- 
s k i c h .

W ceoraj odbyło  się  p o s ie ­
d zen ie  komisji głów nej patia* 
m sntn gdańskiego, p o ś e ię c o s o  
spraw ie dalszych rokow sń g o ­
spodarczych  z P olską . O brady  
p od czas których p rzed staw icie­
le  senatu  u d sła la li W j j a ś s i  ń  
co do stan ą  rokow ań, uznano  
za  poufae. D ziś w ieczorem  ad e  
ją s ię  do W arszaw ę sen atoro­
w ie  J sw c lo w sk y , Portus, dr. 
Schw arz i K oette. £

BERLIN (wł.) Z W rocław ia  
donoszą, ż e  kom uniści usiłują  
w yw ełać  zaburzanie w okręgu  
tam tejszym , w ład ze jednak przy  
stąpiły  energiczn ie  do p rzeciw ­
działania tej działalności. O ne  
gdaj aresztow an e członków  
W ydziaia  W yk on aw czego  połą 
czonych  partji kom unistycznych  
w e W roeław lu. „Sch ledsch  
Z ełtnng” danssś. ża  onegdaj 
w ieczorem  w  Sw idaiay  nastą­
piła na tors* kolejow ym  ek s­
plozją ładunku dynam itow ego, 
B y ł p rzeznaczony do w y s a d z e ­

nia w  p ow ietrze pociąga o t)*  
bow ego, który przed  chw ilą  
od szed ł. S t k o d f  w yrsąd son e  
przez eksp lozję są bardzo a is -  
zn aczn e .

W  G orlicach usiłow ali k o ­
m uniści w ysad zić  w p sw ietrze  
w ięzien ie  w ojskow a, policja je­
dnak udarem niła tan zam ach . 
R ów n isż  i z iaayeh  m iejscow o­
ści okręgu w rocław skiego d o ­
n oszą  o licznych aktach sabo  
tażu  w  przedsiębiorstw ach  
przem ysłow ych .

M i  a  Rosji M A K I .
W A R SZ A W A  O ste to is  wia 

dom ości z R u j  sow ieckiej do 
n oszą o panującej tam coraz  
w iększej coarchji. D j ty c fy  t s  
zw łaszcza  U rrainy, g d i i t  do 
brze zorganizow ana b sn d r  r o ­
zm aitych atam anów  d sia łsją c  
każda na sw oją rs»ką, trsym ają  
ŵ  s ia c b a  z s tó w n o  wojska ao- 
w iackis, jak zbuntow ana p r z e ­
ciw ko nim ludność wiejską, ’ 
która się  m m i bronić od raba* 
nko,

R egaralae w ojska czerw on e  
trzym ają się  po w ięk szych  c e n ­
trach, oczekując oosiików  z Ro 
fili centralnej, która p rzew aża ła  
e ie  nadchodzą. R eszta  kraju 
oddana jest na iup bandom , 
złożonym  po w iększej c i ę  teł 
z daw nych żo łn ierzy  P*tU ry. 
P om iędzy atam anam i najgroź­
n iejszy  jest niejaki Struk, któ 
ry przed  kilku dniami zajął Zy 
twmież, przyczem  rozgrom iono  
żyd ów  i spaloao k ilkadziesiąt 
dem ów .

W  Chersoniu R ada pow stań  
cza  w ydała ed ea w ę  do la d a  o ś­
ci ukraińekM  w  której ją za - 
zhęca do w alk i przeciw ko Pe*  
flarze, jaka zdrajcy i w rogow i 
ojosyzuy:

W edług telegram u „ R u n u -  
sio ft” pow stańcy, którzy byli

utracili O is s ę  w dala  5 m trez  
zdobyli |ą  ponow ni* 17 m irca  
przyczem  straty  b o lszew ick ie  
m iały być bardso  ciężk ie . N ie ­
dobitki w ojik  cserw on ych  m ia ­
ły sie  cofaąć do M ikołajowa: 
prow iacjt na północ i na p ó ł- 
coco -w sch ód  od O d ssy  znajdu­
je  się  w rękach p o w stiń có w .

N iem niej kom olikuje się  sy -  
tuacla n« B  alej Rusi.

W r d ł.g  w iodom ości o trzy ­
m anych przez „T em pi3* z dnia  
28 marca od chwili zaw arcia  
pokoju w R yd ze ruch powstań*  
e sy  ogarnął m asy ląd ow e po­
w iatów  sąsiadujących z P o lik ą . 
Ruch pow stańczy  ma być podo  
bno, zd tśsrm inow any p ew n o ś­
cią, że  po zaw arcia pokoju  
wojsko B sła ch o w icse , interno- 
w P olsce, nie w kroczy więcej 
d c krajo. K om itety rew o lu cy j­
n e pow stały  sam orzutnie w ro* 
m attych m iejscow ościach i k ie­
rują ruchem , naw oływ ując do  
bezlitośne] wojny przeciw ko  
sow ietom . Pow stańcy zdobyli 
M ozyrz, gd zie  w ym ordow ano  
143 kom anistów . M ińsk ma 
b yć  ze  w szystk ich  stron o to ­
czony przez pow stańców , któ* 
rych krąg coraz się  bardziej 
zacieśn ia  okeło  m iasta.

P o v i tu i i  i i  Biiłorssi. Zikłidy Kruppi «  Rosji
HELSING FO RS 30-go m ar­

ca. P ow stsń cy  białoruscy za ję li 
M ń ik  i ogłosili n iepod leg łą  d e ­
m okratyczną rzeczpospolitą  bia­
łoruską. Cała 8 ma armja s o ­
w iecka p rzeszła  na stronę p&- 
w stańców ,

Regm ija 11 ig g rz ic b ,
B U D A P E SZ T  Pow rót b. 

króia K tra la  na W ęgry w yw o  
ła ł w B u d ap eszc ie , jak i w egór  
w całych W ęgrzech , łatwo aro- 
zasalała rozliczne pogłoski W y- 
jz ś s is n ie  p ołożen ia  oastąp i w  
dato jutrzejszym  aa  apecjtlnem  
p o sied zen ia  w ęgiersk iego zgro­
m adzenia N arodow ego, P ew ne  
koła p a lłty csa e  w yauw a|ą m yś­
li obw ołania reg en c |i w im ienia  
nsetęp cy  trona O ttonsi R egen c­
ję  spraw ow alib* ebacny n a c z e l­
nik państw a H crtby prym aa  
W ęgier kard. C serno i hr, A nd- 
rassy jako radca stanu,

Koła rządowa i  r i i c h t a i r i .
BERLIN. —  W edle w ied e-  

m ości z kół oficjalnych. R eichs-  
w ebra n ie została  dotychczaa  
n źyta  celem  stłam ienia rozra** 
chów  w N iem czech  środkowych*  
T e ssa ie  keta ośw iadczają , że  
R eich m eb ra  dostarczyła policji 
b ezp ieczeń stw a  jed y n is  m eter- 
jałn w o len a ejo , w tam ta k że  i 
antylerii. Praski m 'n iitsr  spraw  
w ew nętrznych  jest zdania , ża  
oda mu alę przy p om tcy  po lic­
ji zapanow ać nad sytuacją , M i­
nister spraw  w ew nętrzych  o ś ­
w iadczy! dalej, że  n ie m oże  
b yć naw et m owy e  am uesłji dla 
k o m aciitów , którzy b b r a  udzie- 
w  obecnych  rozruchach ..D otychł 
czas sresztow an o  1400 osób.

BERLIN (Poipress.) —  R ząd  
sew ieck i zaw arł z firmą K ro” 
ppa um ow ę, na której podata* 
wie firma podjęła s ię  u p orząd ­
kow ania h b r y k  patiłiow skiaj i 
ochtsńsk iej. sa  co  etszym ała  
k en assję  na 6*letnią eksp łoatac-  
ję  tych fabryk, które mają w y­
rabiać n ietylkoc broń, lecz  tak­
że  i m aszyny.

J u g ts ł iw li  i  G in y  S lisk .
LU BLA N A  —- Stovznski 

Naród om aw iając sp ra w ę  gór­
n ośląską p isze  ż e  sądząc z w y  
elk ów  p leb iscyt a polacy o trzy . 
mają za p ew n e część  zagłębi 
Wągl - w  sge G órnego Ś ląska  
W obsc tege  d iisn a lk  tem  zw ra­
ca uw agę rządu jugosłow iańskie  
ga aby zap ew n ił sob i*  c zęść  
w ęgla z tsg o  obszaru,

Wybory da Sajen  «  poławia 
iis lo p id i.

W A R SZ A W A , Sesja  zajmowa  
b ęd zie  trw ać do połow y lipca. 
W ybory do parłam en w  połow is  
tncyjnego odbędą siętu konsty- 
listopada.

HV uszer — Q ^ n eko lo g .
O o k t ó p m a d y o .

JlflUOZĘCKI
B. asysł. p ro f Otto w Potarebuffltf 
Przyjmuje od 3  do 7 godz.

Ulica 3-ga Slaja N i 24 .
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Z Błędowa.
W iiś Blidów położona ula- 

opodal Nlagowanłc posiada nls- 
tylko granta plaacyata i niauro- 
dzajat, laca ia|m a|* dała pria- 
tłriaoia samych piasków, stano­
wiących w lassoić gromadna 
wsi Błędów. Prsasłrsasia ta 
wydsiarławii w roko biażącym 
ladaa a miassksńców 'taf wsi, 
który stBilaria possakiwać gal 
matko, aibowism {ak twiordsa 
tsmłajsi goapodaria fa ł prsad 
Lilka laty oiołaa gaimaa na* 
potykać prsy kopania.

M iatsksńcy Błędowa rakriąt 
nąli się okoio sbiaranta składak 
Ba waniasiaala świątyni.

Obacnia tjschsł |o ł  miano­
wany prcbosscr, a nabołsóstwa 
odbywają się w kaplicy prowl 
aorycinia atciasscicnoj w jad* 
naj x bodcwli go»pcdir*klch.

O F I A R Y .

Na Sierociń ce im. D ra Mis- 
łąckiego w Katowicach,

968 Ztbrane od kolsgów i współ 
pracowników T-wa Akc, W. Fitzner i 
K. Gamper podczas wieoaorka pożegnal­
nego i  raoji opssiczezia rzeczonej firmy 
przez kolega io ijn iera W ładysława Za­
remby z inicjatywy p, Jaljassa Irólikow- 
ikiego mk, 1400.

Staraniem Ursędn Skarbowe­
go w Sosno w co zebrano na 
plebiscyt prsy wykopywania 

patentów na biersący rok. 
Pleniądse te Ursąd Skarbowy 
wpłacił bespoóredaio de Ko­
mitetu Plebiscytowego w Sos 

no*co. Ofiarodawcami byli

Józef Mikina 200, Kordka Posłisz-
ny 200. Dawid Dancygier 108, Adam 
Sil 200. Stow. Spoi, .Jedność* >00 
Srodiieekie Tow. Kop. Węgla i Zakład 
Priem, 1000. Irsygłodakis [Stow. .Jod 
noló* 300. Teodor Dzidowski 200. Isa 
kow Iead la  100 Abram Kamin 100 
Bstybel Lejsor ‘ 00, Onkierman R ajsla 
‘.0 0 , Wajnsztain look Sslama 100. Ko 
walczyk Jan 200. Kowalczyk Jan 100 
Nowotny Berek 100. Izajkowie Marja 300 
Konisęzny Bronisław 210. Janson Feliks 
600. Recnnie B. i  Szuajmąn Z. Lajzero- 
wisa 2000, Trzmiel Marja 100. Wiener 
Bersa 400, Wanderman Szaja 100. Men- 
dolbamm Alter 200, Wasser Symcha 600. 
8 zereizewski Menacbim 600. Goldberg 
Jakób Mordka >00. Grabowska Floren- 
tyna 100. Blom Berek 600. Oolenzar Aj 
syk 100. Tomczak Wasław 100. Koci- 
mawaki Majlod 200. Sanajderman Josek 
>00, Zalcberg i Retenberg 200. Salomo- 
nowiez Abram 200. Zamenszajn Wolf >00 
Hartman Ludwik 1000. fylbersztain 
Abram 1000. Kornsiewicz Helena 100, 
Jurkowska Marja ICO. Slajtman Berek 
>5. Wrzesień Józef* 200. Hirisberg Men­
del 150. Koźnóh Sztama 200. Tenenberg 
HorszlikPfnkus 200. Abram i Han* Pieprz 
800. Eohrlioh Mordka 100 Starnawska 
Marja 160. Ja ra  Herazlik 100. Zelinger 
Cbaim Szyja 200 Heryn Abram i Łajzor 
1600. Roplik Icek Aba 60. Abram Mo- 
rzek i Fiszar 800. Szafrnga Józef 100. 
Tuszyńakc Agnieszka 100 Torbns Antoni 
200. Jurberg Berek 800. Bronikowski J. 
i Kornsiewicz 200, Tow. Poi. Oszczędnoś­
ciowe w Srodźcu *00. Popczyk Feliks 
100. Dztnrowioz W iktorja 100. Oaidberg 
Josek Berek 100. Mendel Krakowski 50. 
Natalja Anstern 200. Frydman Sznlim 
300. Rotensztein Izaak 200. Łondnar 
Abram Hersz 300. Bugajski Aleksander 
100 mk. Ciepiał Teresa 100 mk, Bamb- 
ski Szozepan 10o mk. Szajar Jacheta 
300 mk, Trzcionka Stanisława 100 mk. 
Szołowicz Jakób 100 mk. Oeligcwski 
Wojcieoh 100 mk, Pizior Wiacenty 100 
mk. Zaka Lejzar 200, Rubik Władysław- 
>00 mk. Staw. Spożywcze Strzecha Mle 
rsęoice 200. Łondnar [Rywka 200. Zel.g 
Salomon 300 mk, Waintryb Oranek 50 
Szteinic Ohaim 2Q0 mk. Gliksman Da­
wid. Razem mk, 26560

Na plebiscyt Górnego Sląs 
ka zebrane 2 marca 1921 r.

Helena Wojtnlewioz 100 mk. Łam 
pal i Eatrajcber 1000 mk. Gustaw Alt 
man 5 OO. Rasem 1600.

Drogi Lofir|i P iislfoft.
W dwoaaetym dnia c ią ­

gnienia plątał klasy II-e| Pal- 
■klej loterji Klasowe) główniej­
sze wygrane padły.|ak nastę- 
pu|e:

1 8 0 0 # mk. na nr. 5 8 7 4 6 .
1 5 0 0 0  mk. na n-ry: 1 2 5 6 3  2 8 6 7 9 .
1 0 0 0 0  mk. na n-ry: 3 3 2 0 1  5 1 8 0 2  

6 4 4 8 8 .
Po 5 0 0 0  mk, na  n ry: 1 3 7 1  I57a 3 

2 3 3 7 3  2 8 0 6 0 8  2 8 9 4 4  3 7 6 7 5  5 2 0 7 6  5 4 2 6 3  
8 6 4 9 4  6 2 1 2 4 .

Po 3 0 0 °  crk na n  r t ;  7 5 6 2  9 6 7 3  
1 2 1 2 3  1 3 0 6 7  1 3 0 6 9  3 4 8 4 7  4 4 3 3 4  4 5 4 3 2  
5 3 4 2 4  6 1 7 4 5  6 1 8 9 1  6 2 1 9 9  6 4 5 2 1 .

Po 2 0 0 0  mk n» n-ry. 1197 1 0 7 2 7  
1 0 9 2 4  1 0 9 5 3  1 1 4 0 0  1 3 5 H  I533I I9514 
2 0 8 7 1  2 2 7 3 0  2 3 5 2 0  2 4 5 4 5  2 8 5 1 2  2 6 6 4 3  
3 1 7 0 0  4 7 5 9 2  4 1 7 5 0  42529 4 8 8 4 0  5 7 9 4 7  
6 9 9 8 3  8 8 4 0 3  7 6 2 7 8  7 2 8 9 4

Co z y sk u je  k a ż d y ?
co ogłasza się i prenumeruje gazety 

W BIURZE DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ

J ó z e f a  H l a w s k i e g o

Piękną cerę
osiągnąć można jedynie 

przez użycie
k r a m u  „ E H © S “
który usuwa piegi, pryszcze, 
wybiela i wydelikatnia cerę.

w Sosnewcu ul 3-go Maja 4.
1 ) Haik* kareapondenaji, >) Nie płaci .kasztów przesyłki pieniędzy, 
3) Otrzymuje gazety regularnie najmniej >4 gadziny wcześniej. 4) 
Otnymnje gazety najmniej 30 proc. taniej n il kapując ja pojedynczo. 
Duty wybór najnowszych żurnali mód. Usługa szybka I solidna 
GENERALNE ZASTĘPSTWO. .Ilustr. Kurjera Codziennego na Sosno­

wiec i ekolisa. .Ilustr. Tyg.* .Sportowiec* na oałą Pelakę,

B A C Z N O Ś C I
Kto przyjeżdża do Łodzi po zakupy towarów niech » 
nie omieszka w własnym interesie koniecznie zajść do \

sk ła d u  ło k c io w y c h  to w a r ó w
KUPCA i FABRYKANTA 1133

L e o n a  R u b a s z k i n a
w  Ł o z l .  ulica Kilińskiego N, 40  (daw nie]  W idzew ska)  
m 10, fro n t  II p ’ę t ro ,  n iedaleko W arsza w sk ieg o  D w o rc a
UWAGA Jedyne źródło zakupu dla ZWIĄZKÓW, 
KOOPERATYW, STOWARZYSZEŃ, KOŁEK ROLNI­
CZYCH, którym ^ustępuje się odpowiedni r a b a t
Sprzedaje się taniej bo w mieszkaniu prywatnem. Inte-es obliozo.. , * 

. .  wi.iw; — Wielki wybór różnych resz tek . 1

i
na wielki obrót.

fifl |łoay,*lgreug, atwrrhN
usuwają powszechnie i znane 
proszld z kogutkiem „Mi 
g r e u  Nerwosia*. Żądać 
w aptekach, składach apte­
cznych proszków z „Ko­

gutkiem*.

1500 mir. u « j  lisi druełass
6 Min. l055

mają korzystnie do oddania

K u j a w s k i  i  Ż a k
fab ry k a  maszyn, a rm ttn r  

I odlewnia metali

TORUŃ.

Choroby iołądka kiszek, 
obstrukcja, homorojdy

radykalnie leczą

S zv i|nn tii gorzkli zioła
D r .  B a u e r a  3494 

s marką Kogut. Sprzedają apteki 
i składy hurtowo

Sosnowiec skład ap. Jaglettowicz

H agrody IMk. 3 ,0 0 0
temu k to  wskaże mi złodzie­
ja i przyczyni się do odzys­
kania skradzionych mi w 
nocy z 21—22 bm. 15 brzy­
tew 2 maszynek 1 para no­
życzek 22 serwetek 2 grze­
bieni 1 prześcieradła oraz 
perfum wody kolońskiej 

kosmetyków itd. 163> 
Franciszek Zmuda, 

Besnowitc, Warszawska 10____________

Nagroda 3000 mk,
Jan Ciesielski zamieszkały 

przy ul, Warpiennej Nr. 10 w Bą- 
dziaio zgubił 16 marca r b. na 
dworcu w Zzwiereiu (przed edeji- 
ciem pociągu Nr. 140 w kierunku 
Warszawy) następujące dokumenty: 
1) 2  akcje 26-eio dolarowe firmy 
„Rozwój" w Warszawie; >1 3 ak­
cje Stowarzyszenia Mechaników 
Polskich w Ameryco na ogólną sa­
mą 1100 dolarów; 3) Potyczką 
polsko-amerykańską na 160 dola 
rów; 4) książeozkę pocztową PK 
0 na 40 tysięcy marek i 6 ) jed ­
ną mlljonówką Nr. 0316258. Zaz­
nacza się, te  wsżjstkie akcje są 
Imienne; numerowaae, oraz prawne 
zastrzeżenie poczyniono. Łaskawy 
znalazoa zeohoe zwrócić je włalci 
cielowi za powyśszą nagrodą. 1566

NAJWYGODNIEJ I ! jest przechodząc kupić gazetę

W  KIOSKU
p rzy  cuk iern i  W arsza w sk ie ]  ul. 3-go Moja 14.

Tamże przyjmuje się prenumeratę do wszystkich pism świata 
pr po cenach redakcyjnych

Duży wybór najnowszych żurnali mód. 1081

■A  CZASIEI 
niezawodny śro d ek  przeoiwko

duszności, kaszlom , kokluszom ,
kałarom  i zapaleniom  oskrzeli

„Granulki R ussyana"
(Sranules aolphuris aurati beizoinati) 

w y r o b u  | .  g f l M | |  •* !«*  w  w i s
l a b o r a t o r i u m  f s r m o o ,  |i«P* RUUHlvM M iodow a I , ,

Sprzedać w aptekach i ektadaeh aptecznych 
Sposnb nzycia dołączony do kałdegoc pudłka.

M Y D Ł O  z zawartością 67 proc. Iłoszczo
(xe znakiem J. Cweigenhaft)

p ę t a l i  hurtowo w flolsiaoh ogrznlezeiyob odnośnymi rozporządzeniami z rząd 

Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J . CW EIGENHAFT Sosnow iec, Targow a Nr. 7 a,

Cena mydlą: Igat. 56 mk., II gat. 52 mk., Hlgat. 48 mk.
BWASA: Woken podszywania s it pod moją firmę, łądajoio mydła tyłka ze snakiom

J CWB1IENHAFTA. 83

°gooooooooooooooooooooo§§
1 P ok ój z o s t a ł  w r e s z c ie  z a w a r ty  8 Q

Wracają do normalnych swych przedsiębiorstw 
przedwojennych

P. T b k up cy  i p r z e m y s ło w c y .
Nie używajmy więcej dla reklamy kosztownych dziś 
druków w postaci okólników, cenników ofert i t  p, 

ich miejsce o całe 75 */o
taniej i skuteczniej - -

Zajmą ogłoszenia w pismach czytanych przez najszer* 
sze sfery handlowe w całej Rzeczypospolitej Polskiej.

W ybór pisma i efektowny tekst
wskaże i zredaguje bezpłatnie, wzgl, przyjmie po 

cenach redakcyjnych. 1690

BIURO O ł l l l N l t l i H  i 0GŁ3SJEN I. KOIOTEK,
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO, Jfe 35 I p ię tro .

—  Załatw ia się pow ierzone zlecenia rów nież listow nie. —

ggooooooooooooooooosooogg

W AŻNE DŁA PP . FRYZJERÓW .

WoBą kolońską, kwiatową
perfumy olejki do włosów 
mydełka toaleiowe poleca 
firma M GEYER. Sosnowie c 
ul. Piłsudskiego 68 m 5 front 
l-e  piętro; zamiejscowym 

wysyła się za zaliczką.
>465
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M a t k i  r * r : .  t;s"
2034priyszpka

„ P u d e r  D z id z i1*
nalyshmlsst usuwa
zaezerwieaieai* u stóry ■ 

Żądać w aptekach, i  składash

cp.-iałość 
dzieci

dra .Dzidzi" i  kogutkiem.
pu-

H a ju p o rc z  v«v s x  v
B ó l  z ą b ó w

-0  m omentalnie i n a  dfbao  uiąakęja 
•  — rdeniaccrąc z ę b ó w -

, ( T a d c o l ! r \
cJdca.nu dla ćztesi

ą sp»*tt dW»W^

4000 mk nagrody 1
Otrzyma ten  k to  w ykryje niepraw ego 
przywłaszczyciela 8 -m lo miesięcznego 
źrebięcia, dereszów*tej maści, zaginio­
nego 17 ba». o godz. 9 w ieczór. Ale 
Ja 19 W. W ypych._______  1580

d o w o m
wa w szystkich miejscowościach Zagłą 
b la  spokojny b y t niezależny. O ferty 
adresow ać do A dm inistracji .K u ijr ra  
Z ł ^ ę b U ^ j i i ^ R i e U l z o t ó ^ ^ M l

Potrzebny chłopie*
obeznany w handlu W olski M odrzę- 
Jo wska_________________________ 1629

Poszukuje s i ę
mieszkania sk ładającege się z kilka 
Inb Jednego pokoju , ew entualnie p o ­
koju przy rodzinie. O ferty Biuro 
Dzienników  i Ogłoszeń Jpaef Hlawaki 
w Sosnow cu pod .M *. 1638

Rymars
zd o ln y ; poszukuje p racy w S osaow ca. 
Łaskaw a zgłoszenia nadsyłać proszą 
na ul. Dziewiczą 11 m. 2. K oziński. 

_________________  1591—2

Do sprzed nain
Kasa ogniotrw ała T -w o .P rzew odn ik" 
8  go M aja 14.___________  1677

Do sprzedania
m otocykl A leja 19 W ypych. 1583

K w p s ę
Serw is porcelanow y w iadom ość w Ra 
dakcji, 1686

I*rry błąkał
irny, łapki żółteSią pies czarny, łapk i żółte, 

w a 8  Plo*r Jaslów ka.
Składo-

1622

Łoóka nowe
są do sprzedania w iadomość Sielce 
W ronia 4 .  1630 - 2

Frezarki
poszukuje do nabycia  oferty aub. „In­
żynier" R edakcja. 1593

"Fart * pian
k ró tk i i sypialnie dębow ą sprzedam  
Towarowa 9 mieszkania 8 . 1 5 8 9 -2

D a  s p r z e d a n i a
kraw iecka maszyna do szycia Jan  
W ięcek ul. Czarna dom p. R un iana  
Sosaow lec, 1594

Skradziono 
kartą  zw olnienia od w ojska w ydaną 
przez koncentrncyjny obóż w K iako*  
wie i Ugilym zcje w ojskow ą na imię 
H ertel E dw ard . 1629

Skradziono paszport
w ydany  przez S tarostw o Będzińskie 
za M 569 n a  im ię H enocha Jochim o- 
w icza ul. Targow a Nr. 9 w  Sosnow cu.

1596
Z g a b l . n o  

p aszp o rt n a  Imię R yszarda Lindenm a- 
n a , w ydnny  z gminy R okitno-Szlachec 
kie psczta Łzay ziem i Piotrkow skiej.

1635—2
Zaginęła

k a rła  pow ołan ia  w ydana przez RKU.
w  B ędzinie na fmią Franciszek O zdo­
ba. 1634 *

Zgubiono
paszport aiem lecki i  książeczkę edro 

c ie n ia  w ydaną przez PKU. w Będzini 
na imię P io tr SzmaŁ___________ 1595

Z g u b t o n o
2 zezwolenia na  bydłp jedne na 3 
sztuki drugie na 5 sztuk Już używ ane 
wydane przez Inspektora A prow izacji 
na imię Szlema O rensztaln Proszą o 
zw rot do Redakcji 1568
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